
PRZEDPŁATA .Karier Zagl'bia" kosrtnj* 
<r Sosnowca x odnoszeniem rocsnle mk. 2400, 

półrocsaie 1200 kwartalni* mk. 600,
— mlesiecxni* mk 200. pocstą mk. 250. — 
Za terminowy drak ogłoszeń, komunikatów 

i ofiar adminiitracja nie odpowiada,

} OGŁOSZEŃ1 A. Za wferaz nonparelowy 
> etronie Mk 60, na 3 str. Mk. 50, na

n* 1 
< »tr. Mk

35. Nadesł*ne\ wiensz garmontoay Mk. 75,
i Drobne za w y r e iy tk , 10, nafmnie) Mk. 100. \ Dla zagrań. 100% arose). Katda podwyżka obo- 
f wiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenie od 
. dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ulica Dęblińska Nr 1

Adrau dla dapeas: „KURJER* — SOS i f . C

Adn iniatracja otwarta od 9 rano bas przerwy 
do s(. 1 wlecz. W niedzielę i lwięta od 8 do 10 r.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmaje 
interesantów tylko od 13 w poł. do 2 po pół.

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przyjmuję 
Kantory własne oraz Księgarnie w Zagłębia Ttw  
Akc. „Reklama Polska" w Warszawie I wszy 

stkls Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą.

C«ne pojedyńczego egzemplarza nak . 15* (Na G. Śląsku 3 0  f e n .)  SOSNOWIEC, piątek dnia 18 listopada 1921 roku. Nr. 260. Rok XV.

Państwo a inteligencja.
W  nowoźytnem pań­

stwie dąży się do następu 
jących celów: do demokra 
tyzacji społeczeństwa, do 
podniesienia oświaty i do 
gospodarczego rozwoju pań 
stwa. Specjalny ponadto na 
cisk rrusi położyć się, w 
czasach takich, jak dzisiej­
sze, gdy wojna tak  demo­
ralizująco wpłynęła na spo­
łeczeństwo, na k w e s t j ę | 
umoralnienia społeczeństwa j 
Musimy dokładnie zdać so | 
bie sprawę z tego, że tak  i 
długo nie będzie dobrze w • 
naszem państwie, jak dłu- ’ 
go nie będzie dobrze w j 
domu, w gminie, w powie- j 
cie i województwie. Dom 
postawiony na słabych fun­
damentach musi runąć, te- 
żeli ciężar budynku kilka­
krotnie przewyższa wytrzy­
małość podstawy. Funda 
mentem państwa to  ludzie 
pracy* to inteligent, robot 
nik i chłop, obywatele te ­
go państwa. Stosunek tych 
warstw społecsnych do pań 
atwa i do siebie musi się 
oprzeć na zasadach bez­
względnej sprawiedliwości 
w przeciwnym bowiem ra ­
zie mogą zagrażać państwu 
fermenty i niepokoje. Każ 
demu przeto, ze stanów 
musi być daną możność ży 
cia i rozwoju, ponieważ wy 
maga tego interes państwa.

Koniecznem więc jest 
w interesie s>ły i odporno 
ści tego fundamentu pań­
stwa, by wszyscy ludzie, 
poświęcający swój rozum, 
czy mięśnie dla rozwoju 
państwa, mieli za tę  swoją 
pracę zabezpieczoną egzy­
stencję dia siebie i swojej 
rodziny, by nie musieli pa 
trzeć na g ł ó d  i n ę d z ę  
swoich najbliższych. Ponad 
to muszą mieć ci pracowni 
cy możność zaznajamiania 
się z postępem wiedzy w ? 
swoim fachu, aby nie stać 
na martwym punkcie, ale 
pójść z duchem czasu na­
przód.

Na ustawicznem falowa 
aiu naszej waluty najwięcej 
ucierpiała inteligencja, ten 
kręgosłup i mózg narodu 
Znikome jej wynagrodzenie 
nietylko, że nie pozwala 
jej poznawać nowych zdo 

I - b y c z y  wiedzy ludzkiej w 
kierunku pomnażania swoich

fachowych wiadomości, ale 
nie wystarcza na życie. Pła- 
ca człowieka inteligentnego 
nie znajduje się w żad­
nym stosunku do wymagań 
jakie naród powinien sta­
wiać i stawia swojej inteli­
gencji. Aby pracować wy­
datnie, trzeba żyć odpowiei 
dnio, a życie zależnem jest 
od śrcdków do życia. J e ­
dynym środkiem do życia 
inteligencji powinna być jej 
praca zamieniona na war* 
tość pieniężną, a więc jej 
miesięczna płaca. A  płaca 
ta w najlepszym razie mo 
że wystarczyć na skromne 
zaspokojenie potrzeb źołąd 
ka. A  gdzie ubranie, gdzie 
potrzeby duszy i umysłu?

Zupełnie otwarcie mo • 
żerny dzisiaj mówić o pro­
letary zacji inteligencji, k tó ­
rej grozi zupełne wyjałowię 
nie i zanik siły twórczej 
Anormalnemu temu stano 
wi koniecznie położyć trze 
ba kres.

W  kilku choć słowach 
przedstawić muszę, w jaki 
to  sposób wegetuje obec­
nie inteligencja, w jaki spo 
sób targa swoje nerwy i 
swoje siły, a nawet w wie 
ku wypadkach swoje mo­
ralne zasady

By podołać wszystkim 
wydatkom, jakie konieczne 
są do jakiej takiej egzysten 
cji, przeciętny inteligent, 
który jest za uczciwy, aby 
puszczać się na jakoweś in 
teresy, lub nadużywanie 
swojej władzy zapracowuje 
się jak wół, aby żyć. Pracuje 
po dwadzieścis i więcej go 
dżin dziennie. Nie zdaje on 
sobie zupełnie z tego spra 
wy, że nadużywając sił 
swoich, naraża na stratę 
nie tylko siebie, ale i p a ń ­
stwo. Dla niego istnieje 
tylko kwestja bytu: żyć
dzisiaj. A  jutro? B o ż e 1 
Czyż my jutra dożyjemy? 
On jeden jest tym parjai 
sem, którego nie obowiązu 
je ośmiogodzinny dzień pra 
cy, on jeden kręci się bez 
ustanku prawie w kieracie 
swojej pracy dla kawałka 
suchego chleba. I tak  aż 
do śmierci.

Lekko dosyć stosunko­
wo żyją ci, którzy trudnią 
się innemi zyskowniejszemi 
rzeczami, czy to pokątnie

trudniąc się handlem, czy 
to  spekulując wszędzie i 
na wszystkiem. Ale takich 
jest mało, gdyż do zawie< 
rania interesów potrzebny 
jest spryt, energja, przed­
siębiorczość, a zwłaszcza 
bezwzględność przy wyko­
rzystywaniu s p r z y j a j ą -  
c e j konkurencji.

Nie można milczeniem 
pominąć choroby, która za 
gnieździła się u nas wskutek 
stosunków panujących w 
dawnem państwie rosyskiem 
i wpływu ich na nasze społe 
czeństwo, które żyło pod ba 
tern rosyjskim, bądź przed 
wojną, bądź w czasie woj 
ny. Choroba ta, to łapów 
nictwo. Nie należy jednak 

i sądzić, aby to była choro- 
| ba, która zatruwa całe na­

sze społeczeństwo. Tak żle 
jeszcze u nas nie jest. Zda 
rzają się jednak podobno 
wypadki dość często. Jed  

) nakże w dzisiejszych wa- 
I runkach urzędniczej egzy- 
ś stencji nie można tych lu- 
• dzi bezwzględnie potępiać 
i Charaktery słabsze, niewy 
j robione, w rozpaczliwych 
j warunkach bytu łamią się 
i pod wpływem jakby jakiejś 

złej siły wyższej. Głód w 
domu, brak opału, łza w 
oku wynędzniałej ż o n y  
płacz dziecka głodnego, mo 
że być łatwo tym pierw- 

j szym impulsem do fałszy- 
j wego kroku: a później?
\ Później to  już idzie łatwo 
| Dlatego nie można bez* 
| względnie potępiać t y c h  
; nieszczęśliwych ludzi tak 
j długo, jak długo nie będą 

mogli za pracę swoją żyć 
i tej pracy jedynie oddać 
się z zaparciem się siebie.

Ze stoickim spokojem, 
jako człowiek którem u już 
wszystko jedno, który t r a ­
ci już poczucie własnej 
godności, przypatruje się 
nasza inteligencja temu, że 
złą dolę inteligencji starają 
się ludzie — być może 
niejednokrotnie ludzie naj” 
lepszej woli — wykorzy­
stywać dla celów politycz­
nych, Apeluje się do właś­
cicieli większych obszarów 
i do chłopów, aby sprzeda­
wali inteligencji urzędni­
czej zboże po zniżonych 
cenaah. Je s t to już z te> 
go względu niemoralnie, że 
czyni się z tego człowieka, 
który w państwie jest oby­
watelem, mającym innym 
warstwom społecznym przy 

I świecać patrjotyzmem i kul-

; turą serca i mózgu — że 
braka, wyciągającego rękę 
po jałmużnę. Dla urzędni­
ków jest to rzecz poniżają­
ca i ona to deprecjonuje ich 
w oczach społeczeństwa i 
w rezultacie nie osiągnęła 
swojego celu. Nawet właś­
ciciele większych obszarów, 
spadkobiercy wyższei kul­
tury z czasów dawnej Rze­
czypospolitej Polskiej, nie 
stanęli na wysokości swo­
jego zadania. Zboże dla 
urzędników posypało się w 
znikomej ilości, przynosząc 
im więcej wstydu, niż k o ­
rzyści.

Jedyną drogą do roz1 
wiązania tej prostej kwestji 
jest uregulowanie poborów 
urzędniczych, biorąc za pod 
stawę czynnik nie ulegają­
cy fluktuacji walutowej, by 
zapewniały znośną, wolną 

I od trosk ustawicznych egzy 
; atencję. Urzędnik na tern 
j  zyska i państwo zyska. P ra­

cownicy państwowi będą 
mogli wszystkie swe siły 
wytężyć w kierunku pracy 
zawodowej. Ponadto na­
stąpi podniesienie moral­
ności wśród ogółu urzędni 
ków. Albowiem przeciwko 
urzędnikom, mającym do> 
stateczne uposażenie, a mi 
mo to  handlującym, speku 
lującym i nadużywającym 
swej władzy, będzie pań 
stwo mogło energicznie wy 
stąpić.

Urzędnikom nie potrze 
ba jałmużny, nie potrzeba 
im rówoież zapomóg, bo 
żebrakami nie są. Podsta 
wą rozwiązania kwesji po 
borów urzędniczych musi 
być słuszne i sprawiedliwe 
płacenie za pracę. Rząd 
jest pracodawcą, obowiąz 
kiem rządu powinno być

utrzymanie dobrego apar 
tu rządowego. Jeżeli bo 
wiem aparat rządowy bę 
dzie lichy wskutek ciężkich 
warunków egzystencji urzęd 
niczej, to i rząd będzie li 
chy, a państwo słabe. — 
Oszczędność na żołądkach 
urzędników przypomina tu 
oszczędność właściciela ma 
szyny, który żałował smaru, 
a wskutek tego zniszczył 
w krótkim czasie maszynę. 
Do tego dopuścić nie mo 
żerny. Złu musimy prze 
ciwdziałać, musimy ratować 
choć późno, to co się da 
jeszcze uratować. W  tym 
też kierunku powinni dzia 
łać posłowie, zasiadający w 
Sejmie.

Bierne stanowisko urzę 
dników w kwestji ich bytu 
jest następstwem wielkiego 
patrjotyzmu, jakim owia­
ni są oni, wiedząc z doś­
wiadczenia co to niewola 
a  co własne państwo. Bun 
tu  nie podniosą, strajku 
nie urządzą, kategorycznie 
kwestji swego bytu nie po 
stawią lecz będą ginąć po­
woli. Policzki ich będą 
coraz bardziej zapadłe, pra 
ca coraz mniej wydatna, 
potomstwo zmarniałe, mie­
szkania coraz bardziej pus 
te, pozostałości z lepszych 
czasów wysprzedane. Oto 
obraz urzędnika Rzeczypos 
politej. i

Zanim przyjdzie do ru 
iny, zanim wyginą elementy 
lepsze między urzędnikami, 
musi rząd wyciągnąć swoją 
rękę ojcowską i ratować 
musi tych, których nędza 
i  śmierć gotowe stać się 
nędzą i nieszczęściem dla 
umiłowanej przez nich Oj- 
czynny.

Prof. Jan Bauer.

Gdańsk a Polska.
Miasto Gdańsk, letące przy 

ujściu Wisły lest naturalnym 
portem Polski i jedynie jego po 
siadanie może zapewnić nam 
wclny dostęp do morza Bałtyc­
kiego. Dla tego już Bolesław  
Chrobry, zsło tycie l Państwa 
n is k ie g o , usiłował zdobyć Po­
morze (kraj leżaey m ięjzy sj- 
śclem Wisty, a Odry do morza 
Bałtyckiego). Ottatecznle P o­
morze nawrócił na wiarę chrze­
ścijańską 1 złączył trwale z Pol­
ską Bolesław Krzywousty (1102 
— 1138). Na początku wieku 
14 go niemiecki zakon rycerski 
— Krzyżacy, osadzony nad Wi­
słę z łaski książąt polskich, ko

rzyitając z kłopotów, w jakich 
znalazła się podówczas Polska—  
zajmuje zhrojną ręką Gdansk 1 
morduje doszczętnie nte tylko 
polską załogę, ale i polską lud­
ność, tam zamieszkałą, a na jej 
miejsce wprowadza niemieckich 
osadników. Odtąd przez klika 
wieków wre walka między Pol­
ską a Krzysakaml o dostęp do 
morza, który został Polsce tak 
brutalnie zatamowany.

Wreszcie, po strasznym po­
gromie Niemców ped G unwsl- 
dem (1410 r.) Polska odzyskuje 
Pomorze wraz z Gdańskiem  
(1466 r.), który rozwija się od­
tąd ś *  letnie pod opiekuńczem!
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skrzydłami Rzeczvpospolftej, a t  i 
do rokn 1775, W tym roku roz- | 
bójnlczy król pruski, Frydery* j 
II, zwany przez wojowniczy na­
ród niemiecki „Wilkiem*, porożu 
miawszy się ^ Rosją i Austrją 
dokonał pierwszego rozbioru 
Polski, za którym poszedł drugi 
i trzeci. Gdańsk został przyłą­
czony do Prus i odtąd przestał 
się rozw!jać 1 spadł do rzędu 
portu drugorzędnego, gdyż od 
Polski odgradzała go granica 
eelna I przestał być jej portem, 
Kiedy w r. 1918 nastąpił po- 
pogrom Niemiec 1 w Wersalu 
zebrała się konferencja między­
narodowa, pierwszy nasz dele­
gat Roman Dmowski, zażądał, 
aby Gdańsk wraz z zachodnią 
częścią Pomorza został prz> łącza 
ny do Poliki. Temn oparła się 
Angija, która — jak wiemy, 
dąsy do osłabienia Fr&ncit 1 jej 
sprzymierzeńca Poiski. Traktat 
Wersalski postanowił więc, se 
Gdańsk będzie wolnym mlaitem 
pod protektoratem Ligi Narodów 
a Polska będzie miała zapewnio 
ny u tytek portu, wspólDą grani­
cę cein<t 1 pewne przywileje (o?. 
zarząd kolejami) na jego terenie* 
Na tej podstawie rozpoczęły s!ę 
ju t w roku poprzednim rokowa 
nia polsko-gdańskie. Dn. 9 listo 
pada 1920 r. została zawarta 
w Pary tu  Konwencja, a dn. 24 
października b, r. p. minister 
Pluciński ze str my polskiej, a 
senator Jewelowoky ze strony 
wolnego miasta Gdańska, pod­
pisali w Warszawie uroczyście w 
obecności wid* Ministrów, po­
słów do Sejmu ! władz miej­
skich umowę polsko-gdańską* 
Umowa zawiera przepisy o gdań 
sklch 1 polskich obywatelach, o 
sprawach sądowych, poczcie, 
aeglndze. sprawach finansowych 
celnych, wywozie i przywozie i 
zaopatrzeniu w. m. Gdańska w 
żywność, opał, surowiec etc.

Obecnie stosunki nasze z 
Gdańskiem są jeszcze niejasne ze 
względu na to, źe na jego czele 
stoją bakatylci pruscy, lecz w 
przyszłości powinno nastąpić 
polepszenie. Gdańsk m ote się 
rozwijać jedynie, jako port Pol­
ski. Tego dowiodła hiitorja. I 
dlatego w jego interesie jest 
utrzymywać z nami stosunki 
przyjazne, tembardzlej, źe ska­
zany jest na przywóz z Polski 
artykułów pierwszej potrzeby, 
opału i td. Nam również Gdańsk 
potrzebny jest wprost do *yda 
jako niezbędny port i jedyne 
dojście do Bałtyku. Przy ws>ól 
□ości więc interesów 1 wzajem­
nym zrozumieniu swoich ról — 

oźemy z gdańszczanami dojść 
? porozumienia. Warunkiem 
iezbędnym tego jest jednak,

jfiedycynnik.
(sikie ( małego misstsaiks)

III
Tak samo rzses ma się z 

puszczaniem krwi; kto-cbce aby 
mu więcal krwi wypuszczono 
tam samem więcej musi zapla 
clć. Trzaba dedać ta począwszy 
od 2-go roku tycia nia znajdzie 
ani jednego chłopa lub baby 
którzy by nia nosili aa sobia 
śladów ciętych baniak.

Cs*oo się to dslal*, ta w 
miasteczkach 1 po wsiach mieszka 
tylu wydrwigroszów l ta nigdy 
nia braknie im cbjsktów do wy 
sysku. Wielką rolę odgrywa 
mała dość lekarzy prowincjo­
nalnych i wadliwa urządan a 
lekereko-aanitarne na prowincji 
Pomińmy jednak tę kwestię a 
poszukajmy innych więc*! bez­
pośrednich, Mała uświadomie­
nie ludu pod wzglądem hygia- 
nieśnym, a właściwie całkowi­
ty brak uświadomienia — oto 
najgłówniejsza Śprayczyn*>_dl*
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aby Polska podniosła się pod 
względem gospodarczym: aby 
wartość naszego pieniądza Do­
szła w górę 1 aby prodekcja za 
równo w przemyśle, jak 1 w 
rolnictwie wzrosła. Gdsńtzcza- 
nie są Niemcami 1 Polskę ban­
krutującą bę^ą traktowali po 
niemiecku. Dopiero wówczas 
staniemy się naprawdę panami

L (jórneg
Nowe stronnictwo.
KATOWICE. Na G. 

Śląsku powstała nowa włoś 
ciańska partia polska, pod 
nazwą .Chłopskie Stronnic 
two Narodowe". Na czele 
stronnictwa stoi dr, Pawe­
łek z Wodzisławia. Stroni 
nictwo to ma swoich zwoi 
lenników w południowych 
powiatach r o l n i c z y c h :  
pszczyńskim, rybnickim i 
raciborskim, po prawym 
brzegu Odry. Według ogło 
szonego programu stron­
nictwo to chce mieć cha­
rakter zachowawczy t 
chrześciański. .Dobrze, u- 
miejętnie rządzone i boga­
te Państwo Polskie, zdrowy 
i zadowolony stan chłop­
ski, leez riie z krzywdą in­
nych stanów. Wobec od* 
rębnych stosunków rolni­
czych na G, Śląsku — po­
wiada program — gdzie 
niema, jak w Polsce, wiel­
kich polskich właścicieli
ziemskich, uznano, że nie 
jest pożądane przenosić
program tych stronnictw z 
Polski na grunt górnoślą­
ski.

O autonomjc dla niemie­
ckiego Śląska.

KATOWICE. W Nys- 
sie odbyło się wielkie zer 
branie przemysłowców gór­
nośląskich w sprawie auto* 
nomji dla tych części G. 
Śląska, które pozostały
przy Niemczech. — Prze­
mawiali między innemi: ks. 
Ulitzka i poseł centrowy 
Ebrhardt, Obaj atakowali

której tylu ludzi wptda w pc 
U szarlatanów i oaza*tów. Z 
drugie! etrony taktyku feleze- 
rów i iantch specjalistów tago 
rodzaju, którcy, poświęcając clę 
■lę fachowi czerpania od ludu 
grosza pray pomocy medycyny 
uciekają alę do wisalkich spo­
sobów, aby ku eobia skierować 
falę pacjautówi Do niedawna 
mieliśmy jeszcze typy ludai to­
go rodaaju, któray wędrując po 
kraju, ogłaszali alę aa cudo­
twórców 1 bawiąc w : okolicy 
pa kilka dai obierali z gotówki 
łatwowierny naród. Obecni* 
dzięki Bogu juft Ich niama, ale 
ich praktykę praalęll felczerzy 
swlaaacia w pociątku praktyki 
zamiast aby chory Ich poasuki 
wał, aami poszukują chorego, 
otacaalą aią powagą i tajemni 
caością albo wadi* potrzeby 
udają przyiecielskość i cpecjalne 
zainteresowani* losem chorego 
proszeni lub nie proszeni udsie 
łają porady, a gdy potraaba da 
dzą i lakaratwo, W początkach 
nawet o pieniądza ni* dbają, 
ba co tam grosz, aby tylko 
Wojciech lob Wojciechowu byli 
zdrowi — to im wyatarczy za 
największe honorarjaml

Nowy śydak, nowy felczer
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Gdańska, gdy będziemy potężni 
pod względem gozdodsrezym i 
będziemy mogli podyktować 
Niemcom gdańskim swoje wa­
runki, tego zaś nie osiągniemy 
bez pracy. Wszyscy wfęc Pola­
cy, czy to Inteligenci, czy kup­
cy, ery robotnicy, czy włością- . 
nie mnszą wziąć się do pracy. '

) Śląska.
rząd zarzucając mu, że je ­
go obietnice dania krajowi 
autonomii były nieszczere 
Ks. Ulitzka krytykował an­
typolską politykę rządu 
pruskiego z czasów przed­
wojennych i stwierdzał, że 
polityka ta łącznie z agita* 
cją wszechoiemców zaprze­
paściły sprawę górnośląską 
a jedynie partji centrowej 
należy zawdzięczać, że przy 
najmniej cośkolwiek z Gór 
nego Śląska pozostało przy 
Niemczech.

Produkcja kopalń 
górnośląskich.

KATOWICE. Produk­
cja węgla górnośląskiego 
wynosi obecnie, według sta 
tystyki urzędu węglowego 
przeciętnie około 100 tys. 
ton dziennie.

Uciekają do Polski.
KATOWICE, (E.T.E,) 

„Oberschlesischer Kurjer** 
donosi z Opola, źe wielu 
mieszkańców powiatu opol 
skiego zamieniają majątki na 
inne, leżące w części G. 
Śląska przyznanej Polsce. 
W listopadzie zamieniono 
w ten sposób 55 nierucho* 
mości.

m m

/Kupujmy tam, jj 
I gdaie d o b r y !  
»ki tani tsuwar t j

— nowe titho na kolekt To 
gratka dl* naszego lada. Sta­
rzy nteoleczslni* chorzy clsgoą 
do nowego laminar** „na«ki"s 
możeć ten coś poradzi, moś* 
tea będzi* więcej „znający" od 
innych. Od felczera jat tylko 
należy aby ni* pozwolić taj 
fali uciec od aiebie; ciężko 
chorych nastraszy okropnościami 
choroby i jej następstwami —- 
poczem każe dziękować Bogu 
ż* pacjenci trafili do niego, co 
już tysiące takich chorych w i­
dzi*! i zawsze stawiał ich na 
nogi. A gdy lekki* cierpieaje 
po kilku doissb przy użycia 
najnlewlnniejszych Środków prze 
chodzi baz śladu — pław* 
szalbierza rośnie, rośni* podziw 
dla biegłości z jaką jpowstrsy- 
mal chorobę lab zapobiegł daj­
my na to,..r gniciu wątroby. Im 
więcej przestraszy chorego i 
krewnych, tam większą zjedna 
sobie wdzięczność i tern pew­
niej może liczyć, że go polecą 
sąsiadom t  btższych i dalszych 
wiosek.

A teraz wrócimy do Stara­
ła Wywrotka, młodszego fslcze 
ra miasteczka Koiiejsmki i zaj 
rżyjmy do jego zakłada, który 
zajduje alę w uliczca tuż przy

r uawazs i  - ■—  < —  — •
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Ile mądry pro|ikl rozbrojenia ] 

fraicli i Polski.
PARYŻ. — Specjalny 

korespondent „Intransiger 
ant" donosi z Waszyngto­
nu, że w kołach zbliżonych 
do delegacji angielskiej i 
włoskiej zapowiadają wnie­
sienie na najbliższem poste* 
dzeniujKonferencji Waszyng 
tońskiej planu ograniczę' 
nia zbrojeń lądowych. Do 
tej pory nie ustalono jesz­
cze, czy projekt taki będzie 
przedstawiony na Konferen 
cji przez delegację włoską, 
czy te ' przez angielską. 
W sprawie tej Briand od­
był dłuższą naradę z dele­
gacją angielską.

Jak się dowiaduje kore 
spondent wspomnianego pi 
sma, projekt ograniczenia 
zbrojeń w Europie podkre­
śla szczególnie konieczność 
zredukowania liczby wojsk 
polskich, wynoszącej obe­
cnie około 300itysięcy żoł­
nierzy. W projekcie tym 
Włochy zaznaczając jedna­
kowoż, iż ze względu na 
liczbę ludności we Wło« 
szech 208 tysięczna armja 
włoska nie może być zre­
dukowana.

Zislrziżuii i ztrzufy Fnael
Przeciw projektowi te ­

mu przewidziane jest ener­
giczne wystąpienie delega 
cji francuskiej, która udoi 
wodni na podstawie doku 
mentów, że Rosja sowiecka 
posiada obecnie 1 miljon 
600 tysięcy ludzi, 500 ty 
sięcy karabinów l silną ar 
tylerję, a wkrótkim czasie 
będzie mogła zmobilizować 
do 12 miljonów ludzi. Rów 
nież i Niemcy posiadają w 
obecnej chwili 250 tysięcz­
ną armję i mogą zmobi 
lizować w bardzo krótkim 
przeciągu czasu 7 miljonów 
ludzi, których są w stanie 
zaopatrzyć w kulomioty i

ryek«
Je«t dzień targowy, ul* 

m d  t o  p ó ź n o ,  ani nie za 
wcześni* — akurat najlepsza 
pora, gdy interesy zawierał* 
•ię prędko i w dniej ilości. 
Ten i ów sprzeda krowę, świ“ 
ul* lub zboże i przypomina eor 
bie że miał aią też poradzić co 
do zdrowi*, które jakoś azwan 
kować poczyna, a przy *po 
spoeobnośności zapytać elę o 
środek dla dilecka, które zoata 
lo w domu i zechorowaSo na 
jakaś wyaypką.

Zekiad pana Simula ściąga 
do eiebia coraz więcej latare- 
eantow i nic dziwnego — ze 
kład to pisrwssorsędny nm cal* 
Kotielamkł t okolicę, bo nawet 
w Bzikowi* i Patykowi* takiego 
za świec* ni* znajdzie. Sam 
pan Wywrotek cieszy aię w 
okolicy ustaloną opinją, jako 
biegły, doświadczony i „znany 
doktór".

Pierwszorzędny zakład opa­
trzony azklanami drzwiami, już 
tam aamem wyróżnia aię pośiód 
wszystkich innych zakładów i 
ustępuj* tylko aptece. W środka 
posiada duże lustro x konsolą, 
starą wypłowiałą kanapę i wielką 
ilość krzesełek. Na ścianach wi
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odpowiednia ilość aparatów 
lotniczych. Z drugiej stro 
ny o ile Angija twierdzi, 
łż ze względu na swe ko 
lonje musi posiadać 700 
tysięczną armję, to w odpo 
wiedzi na to Francja może 
zażądać, by ze względu na 
niebezpieczeństwo rosyjskie 
i niemieckie, oraz ize wglę 
du na konieczność utrzyma 
nia porządku w kolonjach, 
była utrzymana dotychcza 
sowa liczba żołnierży fran 
cuskicb, wynosząca obecnie 
657 tysięcy osób. Mimo to 
jednakowoż Fracja zgodzi 
się na ograniczenie liczby 
swych wojsk i wydatków 
na zbrojenia, o ile D ę d a  da 
ne jej pewne trwałe gwa 
rancje bezpieczeństwa.

f lo z b r o jd ila .
PARYŻ. — Prasa pa­

ryska cytuje słowa Brianda 
wypowiedziane w Washin­
gtonie, że po dostarczeniu 
Francji rękojmi bez pieczeń 
stwa, Francja będzie goto­
wa zawołać: Odrzućmy
broń!

Japonja uważa amery­
kański program rozbrojenia 
za idący zbyt daleko i bę­
dzie żądała usunięcia ame­
rykańskich postulatów co 
do punktów oparcia dla 
floty amerykańskiej na Oce 
anie Spokojnym na Filipi* 
nach i wyspie Gnon.

Milukow został wezwa­
ny do Washingtonu jako 
rzeczoznawca w sprawach 
Rosji. *

E p id im lt I ffo su .
MOSKWA. (PAT.) — 

donoszą z różnych miast 
o epidemji tyfusu. Szpitale 
przepełnione są chorymi. 
W pociągach zdąrzaja się 
tysiące wypadków zacho- 
rzenta na plamisty tyfus: 
niejednokrotnie z wagonów 
wynoszą zmarłych. Brak 
loków i służby sanitarnej 
utrudnia walkę.

*«ą „lansztflv" w najcie- 
kaerszych miascach przedziura­
wiane i reklamy różnych firm 
nawet tak dalekich od medycy 
ny jak reklama pasty do oba­
wie.

Na booorowem miejsca pod 
kaltndarcem, wisi w ramkach 
za szkłem niemożliwi* przez 
muchy zababranem, świadectwo 
po aa Wywrotka głoszące, ż* 
tenże został wciągnięty na listę 
felczerów. Wczytawszy aię 
dobrze, dowiemy się Ze świa­
dectwo zostało wydane przez 
cech stolarzy miasta Mohyle­
wa, a to dlatego Ze w tern 
sław nem-mieście cech ".felczerów 
i golaray ni* funkcjonował sa­
modzielni* i stanowił coś w ro 
dzeju ftlji przy cecha sto­
larskim*)

Al* mniejsza oto, to w ni- 
ciem nie ujmuje wielkości pens 
Szmalowi i nie wpływa na 
ilość pacjentów, którzy prze 
ważai* czytać nie umieją.

c. d. n.
S. R .

(* śiUstyeizs.
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Sprawa wjborów u  Litwie,
^WARSZAWA, (wł.) Na 

posiedzeniu wieczornem Ra 
da ministrów uchwaliła w 
sprawie wyboru na Litwie 
następujący wniosek rzą­
dów* :

Sejm ustawodawczy u- 
c h w a lić  raczy:

„Sejm zezwala, by na 
"terenach powiatu lidzkiego 

leżących po prawej stronie 
Niemna i w powiecie bra- 

' oławskim dokonano wybo­
rów do zwołać się mającego 
w Wiloie dla dania wyra­
zu woli ludności zgromadzę 
nia przedstawicieli Ziemi 
Wileńskiej na zasadach, ja­
kie ustali tymczasowa ko- 
riiisja rządząca w Wilnie, 

*ól^z upoważnia Rząd do 
wydania potrzebnych zarzą 
dzeń wykonawczych".

Słychać, że prezes m i­
nistrów Ponikowski będzie 
wniosek powyższy uzs»sa« 
dniał na plenum osobiście 
i będzie się domagał uchwa 
lenia go niezwłocznie. Z 
drugiej strony, jak komuni 
kują. to w kołach opozy- 
eji|prawicowej projektuie się 
odesłanie wniosku rządowe 
go do komisji zagranicznej 
w połączeniu z konstytu­
cyjną. Oczywiście rozstrzy­
gnie sprawę głosowanie na 
plenum. Mówią, że jest 
jawność niemal, iż wnio­
sę t  rządowy zyska na ple­
com znaczną większość;

i i l i  a „povrocii 
rych porządkd»“

MOSKWA. W tych 
dniach odbył się tutaj gu- 
bernjalny zjazd komunisty­
czny, na którym między 
inaemi wystąpił z mową 
Lenin. Oświadczył on, że 
w obecnym momencie rząd 
Rosji Sowieckiej pozosta­
wi wszelkie sprawy poli­
tyczne i plany wojskowe 
na uboczu, a zsjmuje się 
wj łącznie kwestjami ekono 
micznemi. Należy sobie 
uświadomić — mówił Le­
nin -  > iż w obecnym ptasie 
realizacji programów socja­
listycznych przeprowadzić 
aie można, wobec czego 
musimy powrócić do sta­
rych porządków i uznać 
pewne zasądy kapitalizmu.

K r o n i k o  
telegraficzno.

X  .D aily Telegraph* donosi z 
Waszyngtonu, że w delegacji 
apońskiej panuje pesymizm co 
ic załatwienie kwestji Dalekiego 
Wschodu, którą Japonja nważa 
!M jądro konferencji waszyng- 
inńskie).

• .

X  Zmarła w Paryżu b. cesa- 
iov a Brazylji w 75  roku życia,

X  Misję otworzenia nowego 
-ządu w Japonji otrzymał Taka- 
laszi. Polityczny program rzą 
dis nie ulegnie zmianie.

X  Bank Rzeszy, Niem. który 
. kupuje niemieckie monety złote, 
* <.-ą za 20 mk. w złocie 850 

papierowych mk,

X  W edług doniesień z Lon 
d y n  u rząd amerykański zamiano 
wał jako rzeczoznawców dla spraw 
rosyjskich. zwłaszcza zaś dla 
spraw Dalekiego wschodu znane­
go polityka rosyjskiego, przywód 
cę partji konstytucjonalistów de­
mokratów Milukowa.

X  „Katowitzer Zeitang* do 
nosi. że w ubiegłą niedzielę prze­
wrócił się na szosie samochód 
Komisji Międzysojuszniczej, w 
którym znajdował się gen. Le 
Rond z małżonką Gen. Le Road 
wyszedł bez szwanku, natomiast 
tona  jego odniosła lżejsze potłu­
czenia, również szofer jest lekko 
ranny.

X  Giupa uzbrojonych ludzi 
prawdopodobnie amfeinistów, za­
atakowała w Belfaście of cerów 
policji, jadących autonobilem. 
Oficerowie odpowiedzieli strzała­
mi, prrzyczem jeden z napastni­
ków został zabity. Obaj oficero­
wie wyszli cało.

X  Poznaniu odbyło się 
na przed mieś iu Górctn uroczy­
ste poświęcenie domów robotni­
czych.

X  W  Poznaniu policja k ry ­
minalna dokonała szeregu are­
sztowań wśród urzędników urzę­
du pocztowego w Posnaniu — 
pod zarzutem otwierania listów 
pieniężnych, wysyłanych przez 
polaków ameryóskicb do kraju i 
wyjmowania z nich zalączonfch 
banknotów. Aresztowano dotąd 
14 osób.

X  Kandydatami na stanowi­
sko prezydenta miasta nPoznania 
są, dr. Pernaczyński i dr. W laz­
ło. pierwszy jest dyrektorem Ban­
ku Przemysłowego, drugi kierów 
nikiem urzędu do walki z lichwą.

X  Ceny chleba w Łodzi spa 
dły o 10 procent.

X  Historyczny zamek Zół 
kiewskich w Żółkwi ma być kosz 
tern rządu odrestaurowany,

X  Przy W atykanie powstała 
kooperatywa — nie śmiejcie się 
—  z Kardynałów, gdyż pensja 
ich —  21,000 lirów rocznic — 
nie wystarcza na utrzymanie.

X  Sarah .Bernard twierdzi, j 
że wcale nie ma zamiaru usunąć j 
aię ze sceny. Czuję się młoda i i 
będzie nadal prawadziła swój * 
teatr.

X  W  Nancy miano postawić 
pomnik ku czci poległych —  ale 
na cokole komisja odkryła napis 
„made in Germany*. U. obec tego 
postawienie pomnika ulegnie zwło 
ce.

X  Książe Monaco rozpoczy­
na wydawanie tygodnika poświę^ 
conego sztuce i poezji.

X  Lloyd George ma się po­
dobno zwrócić do rady ambasa­
dorów z projektem interwencji w 
Chinach, aby ustalić raz w tym 
kraju formę rządów.

X  We Francji po raz drugi 
Zakwitły i dojtzzłf truskawki.

X  Marszałek! Foch przybędzie 
dn. 2 8  bm. do Amsryki.

f — Od : kil ku dni sowieckie 
patrole są znown nad Zbuczem 
w  miejscowościach, które w  zesz 
łym tygodniu opuściły. Uciekinie 
rzy, którzy przybywają z nad 
Zbucza przywożą złoto, brylanty 
i sprzedają Je w miastach po- 
graniczuych. Oddziały i bandy 
powstańcze napadają na terytor- 
jum Polski i w ostatnich dniach 
obrabowali kilka ma ątkćw. Wśród 
uciekinierów znajdują się agitato­
rzy bolszewiccy Dwóch agitato­
rów takich aresztowano w Musz- 
katowie. Wiadomości o rncha 
powstańczym są bardzo ^sprzecz­
ne, a często przesadzone.

K R O N I K A .
I Z dnia na dzień.

M im o ch o d em .
|  .Kurjer Złgł«bi»“ (łliiobajois lady!)
I Chce program ow ą * -io razo w ać  id ę ,
' Zeby nie było d w u z a ie z n tj  t ia d y ,
■ Go do k ie ra n k u , choć m im ochodem .

W party jne  a » a - y ,  pryw atne brody 
Nie w da s ię  nigdy, na eud są  s ik o d ę ; 
P n b licyetyoane są  jego  trąd y ,
Bezoaobiste, nie mimoohodem!

S D śli i  p isze w prost, bez obłudy,
A cznje  razem  z całym  narodem ;
Na żaden k aw ał, na żadne cody.
Nie b iorąc lz d i i ,  choć mimochodem.

Oskard t a  czarnych  brylantfiw  grady 
Dobywa, n iecąc sk ry  na ochłodę;
A i ia n e  pióro zrobi t a  cady,
Szczere napraw dę, nie m im iohodom .

§ 6 rn i-y  polscy, to  dzielne ludy 
U w ieblbisjąoy życia arodę:
Na m etal czynn se rc  sw o ich  ra d y  
U m ieją s to p ić , nie mimoohodem!

Gzećć im! S litekanfl na c ic tk ie  t-ndy! 
(„K u rje r  Zagłębia* k o ń czy  sw ą  odę), 
K ontent, że m o te  ta k  bez obłudy 
P o la ć  sw ój program , choć m im ochodem ,

Raróg

— D z ie n n ik a r z e  g d a ń  
* c y  w  Z ag łęb iu . Po wizy
tsch  Finlandczwków, Lotyszów , 
Szw edów , N orw egów , Doń 
czyków i A nglików , n sstąp lły  
w Polsce odw iedziny dzienni­
karzy w olnego m iasta G d ań ­
ska, których całetn sercem  wi 
taliśm y w czoraj w  Zagłębiu. 
S yndykat prasw W arszaw sk ie j 
przyjm ow ał ich niedaw no w 
syreniej stolicy z w ielką oka­
załością, na laka m y zdobyć 
aię nie możemy. Z arów no led  
nak ze względów na pom yślne 
już podpisanie Konwencji P o l­
sko G dańskiej, jako też z p o ­
w oda sąsiedztw a i ew entual 
nego w spółżycia handlow o- 
prrem ysłow ego, tadz ie t ku ltu ­
ralnego z G dańszczanam i, w y­
rażam y cfaość, iż Szanow ni 
dziennikarze gdańscy  z całą 
życzliw ością ocenią nasze sto ­
sunki w  Z agłębiu  i  uczynią 
w szystko, co m ożliw e, w  kie 
runku  zadzierzgnięcia ściślej­
szych m iędzy G dańskiem  a 
Polską i Jej O kręg iem  górni­
czym w ęiłó w . W  niepłonnej 
tego nadziei, pozwalam y sobie 
w znieśó okrzyk: „Niech żyle 
Prasa  wolnego m iasta G dań­
ska*!

— Z in s ty tu c j i  K ultu- 
ra ln o -O fcw ia to w sj W da.
6 ym  listopada rb- o godz. 
8  ej w iecz. K a ltu ra lu o -O św ia- 
tow y k lnb R obotniczy Z ag łęb ia  
D ąbrow skiego, w ystaw ił w sa 
11 kino „Momus* na Pogoni, 
sztnkę h istoryczną w 4 ch ak 
tach p. t. „G w iazda Syberji* 
L. H r. S tarzańakiego , z cza­
sów  m ęczeństw a w S y b erji w 
roku 1854. Z arząd  w spom oia 
ne j instytucji, w ystaw iając  
„Gw iazdę Syberji* , dał dowód 
sw ej solidarności, ż p racą  dla 
społeczeństw a, bo i treść i wy 
staw a były jak  na am atorów  
bez zarzuta. Chcąc dań dostęp 
szerszem u ogółow i u jrzenia  
tak  p ięknej i w zruszająco]' 
sztuki, jaką jest „G w iazda Sy 
beri*, zarząd Kolt, O św . Klu 
bu R obotniczego w Z agł. Dąbr. 
ul. Rysia Nb 6  w  Pogoni, po 
zmianie kilku ról i ulepszeniu 
całości, w ystaw i ją po raz  
drugi w nadchodzącą aobetę 
t. j. 19 bm . o g. 7-ej wiecz. w  
sali kino „Zagłoba* przy ul. 
Kościelnej NŁ 7. Sądzim y, że 
publ czność m iasta Sosnow ca, 
a zw łaszcza młodzież, grem jal 
nie w ybierze się  na to p rz e d ­
staw ienie — tem bardziej, że 
dla m łodzież ceny będą znacz 
nie zniżone.

— Z T o w a r z y s tw a
„L utn ia" . Po dłag iej rzy- 
m usow ej bezczynności, T -w o 
„Lutnia* rozpoczyna w przy­
szłym tygodniu sw oją jdzia- 
ł lność. U prasza aię w szyst­
kich członków chćrów: miesza 
nego i m ęskiego, o przybycie 
w e w torek 22 bm. o g. 8 ej 
punktualnie na p ierw szą próbę.

— P o lsk ie  T -w o C z e r ­
w o n o  #0 K rzy ża  Celem u- 
skntecznienla podziała of aro- 
wanycb przez pracow ników  
T-w * H r. R enard  Mk. 325 101. 
m iędry m w aluów , w dow y i 
sieroty, po wojskowych pocho 
dzącycb z Zagłębia D ąbrów  
skiego, którzy ucierpieli pod 
czas zeszłorocznego najazdu 
bolszew ickiego, wzywa się in 
tre so w a n y c h , by zgłosili się 
z dowodam i do lokalu Sosno 
wieckiego O ddziału przy ul. 
K ościelnej Ml 6 w  godzinach 
m iędzy 5 a 6  i pół po połud. 
do d. 15 grudnia rb.

— "W ycofanie b a n k n o ­
tó w . P ilsk o  krajow a kasa po
ż czk wa (PKKP) p e d ije  do 
wiadomości pow szechnej, że 
za zgodą m inisterjum  skarbu  
w ycofije  z obiegu następujące 
b l*ty sw oje pie*wszej emisji: 
500 markowe, w zoru biletów  
okupacyjnych, z datą  15 sty­
c z n a  1919 r ,  pod ai sane przez 
dyrektorów : S t. Karp ńskiego 
Chamca i b. skarbnika głów ne 
go M. KarpDst:

1 0 0  m *rkow e z w izerunkiem  
Kościuszki datow ane 15 lu tego  
1919 roku  podpisane przez dy­
rektorów : S t. K arpińskiego,
C ham cafi skarbnika głów nego 
M. K arpusa, na papierze różo­
w ym  i białym.

Pow yższe bilety będą przyj- 
m ow ane powszechnie do za­
płaty, jak rów nież w e w szyst­
kich oddziałach polskiej k ra jo ­
wej kasy pożyczkow ej, urzę- 
d -ch , fka*ach skarbow ych, 
kolejow ych, pocztow ych i wo- 
góle w  kasach  instytucji "pań­
stw ow ych na opłatę wszelkich 
należytości ty lko  do 15 g ru ­
dnia r. b.

Po tym  term inie ustaje  
obow iązek przyjm ow ania bile­
tów  tych do zapłaty. M ogą

być one tylko w ym ienione 
na bilety II em isji jedynie w 
oddziałach polskiej k rajow ej 
kasy  pożyczkow ej aż do 15 
stycznia 1922 r.

Koszty przesy łek  poczto­
w ych biletów , zgłaaz&Oych do 
wymiany, ponosi icłTposiadacz.

Z  dniem  16 stycznia 1922 r. 
usta je  zupełnie obow iązek 
obiegu w spom nianych biletów.

P rzy  tej sposobności pols­
ka krajow a kasa pożyczkow a 
zw raca się  ponow nie z w ezw ą 
niem  do posiadaczy w iększych 
sam  gotowizny, przechow yw a­
nych w dom u, aby pojm ując 
swój w łasny  in teres, w j m ienia 
ją na bilety skarbow e serji I I  
lub na w nętrzną długo term i­
now ą pożyczkę yań łtw ow ą 
1920 r., k tó re  .rzy n o sz t 5 proc 
rocznie i korzysta ją  z różnych 
przywilejów,

— Bti»to u lic z n a . Daw­
niej obowiązywał przepl*. że 
stóże po opadach śuietaych aa 
robach ulic zamiatali śnieg, 'aby 
tłafwlć przejście na drugą stronę. 
Teraz policja tego nie przestrze­
ga i publiczność musi brnąć po 
w< dzie i bł .de. Podobnież nikt 
nie zwraca uwagi aa chodniki 
pr<ed niektórymi, domami gdzie 
niema stróżów i nikt ule Sprząta 
ś  ń e a u  ’z tych chodników.

—- Z niżan i*  c a n y  z a ­
p a łe k . Zw iązek polskich fa­
b ry k  zapałek  uchwalił zn iten ie  
przez w szystkie fabryki zap a ­
łek  ceny z 50 tysiścy na 39 
tysięcy za skrzynię zapałek, 
zaw ierającą 5 tysięcy pudełek  
Sprzedaw cy płacą w ięc o b e ­
cnie za padełko  niecałe 8 ma­
rek  i pow inni pob ierać nie 
wyżej jak 10  m arek za p a ­
dełko.

— A m a to ro w i*  c u ­
d z y c h  e ło d y ę z y . W łaści­
ciel sk lepu przy ul. M odrzęjow ­
akiej Nr. 39 P inkus B lam enfeld 
zawiadom ił w ładzę policyjną o 
dokonanej w  tym sk lep ie kra-

Or. H Brodziński
b. lekarz  szp ita li chorób 
w enerycznych i skórnych

Choroby weneryczne, skórce, 
i moczopłclowe. 1342

P n y im o je  od 1 1 — 2 i  od 6 — 8.
P an ie  6  -  6.

Sosnowiec Kowalska J  m. 7 (2 p.)

►

>

P O D Z I Ę K O W A N I E .
udział w odprowa-Wszystkim, którzy wzięli 

dzeniu drogich nam zwłok

P*

C f ł l a ś ę s l B a sKoczorowskiej
aa  wieczny spoczynek, a w szczególności ks. p ro ­
boszczowi Goli, dyrekcji kopalni, kolegom i współ­
pracownikom, S traży Ogniowej i „L utn i', składa 
niniejszym serdeczne podziękowanie stroskana

1467 GODZINA,

Dziś i dni następne, aż do 23/XI włącznie.

Dla młodzieży dozwolone ukaże się s e r j *  II 
Największe 1 najwspanialsze arcydzieło, jakie mogła 
wytworzyć dziedzina kinem atograficzna, a jest nimU rod a  ż y c i a

i Nieśmiertelne dzieło Stefana Żeromskiego w 2 serjach

w roli głównej Józef Męgrz n w otoczeniu w ar- 
szawsk artystów.

i
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dziety czekolady, cukierków, 
orzechów, ciastek i 2 naczyń 
emal|owanycb, oraz 18 lyże 
czek, na ogólną sumę 10 ty*ię 
cy marek.

— W alka z  w y z y s ­
k iem  rzeżn ików . Na zasa­
dzie decyzji komitetu targo­
wego mięsnego w W artzawie 
w dnia 2 listopada r. b., ceny 
wytyczne na mięso wełowe 
zostały zniesione. Ceny te za 
żywą wagę mięsa wieprzowego 
zostały zniżone o 20 mk. na 
funcie. Hurtownicy trzeźni 
obowiązani są wystawiać ra­
chunki za sprzedany towar 
Detaliici obowiązani są.rachun 
ki takie posiadać dla przedsta­
wienia przy kontroli. Unas je ­
dnak nie nie słychać o zniżce 
cen mięsa i słoniny, a słuchać 
o zwytce.

— P rzec iw  a lk o h o lo ­
w i. Minister spraw wewnętrz 
nych rozesłał okólnik do wszy 
stkich wojewodów w sprawie 
ścisłego przestrzegania przez 
organy wykonawcze zakaza 
sprzedały i podawania napo­
jów alkoholowych w niedzielę 
i święta. Stwierdzono bowiem 
niejednokrotnie, że zakaz po- 
wyłazy nie Jest przestrzegany 
a w wielu zakładach gospo- 
dnio*szynkarskich napoje poda 
wane są w filiżankach po ns- 
der wygórowanych cenach,
wskutek czego najwięcej prze 
stępstw natury kryminalnej za­
chodzi z soboty na niedzielę 
Osoby wykraczające przecinko 
przepisowi powinny {być bez 
względnie pociągane do suro­
wej odoowiedzialucścf, przy- 
czem za niedozwoloną sprze­
dał lrb  podawanie alkoho 
lów, odpowiada cietylko wła­
ściciel lub zarządca zakłada 
lecz również i personel, który 
bezpośrednio przyczynia się 
do przekroczenia zakazu.

Na z ie lo n e j  g ra n icy .
— P rzem y t w alu ty . W

dniu 12 bm. odebrano od Pin 
kusa Rosena i Rozalji Strofiic 
42.100 mk. w walacie polskiej 
i 100 mk. niemieckich; a w 
dniu 14 przytrzymano w przej 
śclu niejakich: Teodora Stań 
śzyka i Tomasza Kozika, z 
których pierwszemu skonfisko 
wane 19,400, zaś drugiemu 
12,000 mk. polskich. Tejże da 
ty odebrano 87,000 mkp. od 
orzemytnika Rudolfa W idery.

W p r z e jśc iu
— P rzem yt w aluty . Na

moście Szopienickim zatrzy­
mano dnia 15 bm. Edwarda 
Zambrzuskiego ze skonfisko­
waniem mu. 11 tysięcy marek 
polsk ch, oraz Pawła Masona 
któremu odebrsno 30 tysięcy 
w tejże walucie.

Z teatru J(. Czarnickiego.
(Komunikat).

.Dziewczę z Holandji* na
wczorajszej premjerze zapełniło 
salę f ogólnie się ' podobało, tak 
pod wzlędem artystycznego wy­
konania, jak 1 wystawy, do cze­
go przyczyniły się nowe wspa­
niałe dekoracje. Szczegółowe 
sprawozdanie z tej z wczoraj 
szej operetki podamy w następ­
nym numerze, dziś zaznaczając, 
że bawiono się na niej przewy- 
bornie.

.Dziewczę z Holandji" ukaże 
się na dzisitj*zem przedstawie­
niu c o  raz drugi.

W niedzielę popoł. efektowne 
.Manewry Jesienne* iz pp. Bo- 
neckę, Zamorska, Kisielewską, 
Nawrockim. Winklerem, Kisklew 
skim, Zakrzewskim i Innymi

Zapowiedziane wystawienie ko 
medji .Męża z grzeczności na 
piątek zc staro w strzym ane z do 
wodu choroby reżysera p. W. 
Dębskiego.

.Ciemna plama* w Będzinie
W ystawioną będzie w nadcho­
dzący oouiedzlał k przez zespćł 
teatru H. Czarnecslego.

.Chrześniak Wojenny* w Ka­
towicach dany będzie w nadebo 
dzący wtorek,

Z koncertu na „Ą kaw ą".
Sezon koncertowy w teatrze 

Zimowym rozpoczął się w tym 
reku koncertem na .Łękawę*, 
we wtorek dnia 15 b. m. Pu­
bliczność, przeważnie ze sfer 
zamożniejszych ' apetn ła  salę. 
Był przedewszystktem występ p. 
Dublskiej b. dobrej wlolonist 
ki, rozporządzającej ładnym to­
nem 1 skończona techniką.

W Interpretacji koncertu 
d—moll V ietx empsa znać brio 
z początku jakby tremę, spowo­
dowana może nawet przez zim­
no. W Intdigentnem frazowa 
nin zdarzały się lekkie nledo- 
clągalęde.

W .C baoson", rozgrzana owa­
cy jnem przyjęciem, aitystka, roz 
wlnęła za to talent swój w ca 
łej pełni. Wv»tą»lła także p. 
Strokowska—Farjaszewaka 1 od­
śpiewała z duiym  aplauzem ple 
śni Schumana, O p’edsklego 1 
Debussy. Przy fo teplaoie dziel 
nie towarzyszył wykonawczy­
niom p. Wł. Raczkowski, choć 
w pierwszej części koncertu 
Vieuxtempsa nie zawsze uzga­
dniał się z artystkami.

Na zakończenie, niechaj ml 
wolno będzie zaprotestować 
przeciwko zbyt głośnej rozmo­
wie wśród a u d y to r ju m  p o d c z a s  
trwania po isów muzycznych 
łub w kalujcb, lub chociażby 
tylko przed samym wystę em. 
W audytorjum, panowaać musi 
cisza. D.

M e  uMomienie!
Kto chce mieć dobry i elegancki portre t z fotografji na 
gwiazdkę, niech zapam ięta sobie adres największego 

w Polsce ---------  '' “

Zakładu p sire im g o  LIZIM w Sosnowcu
u l. StarososnozMecka 14

w pobliżu cukierni „Zacisze” .
Należy już obecnie zgłaszać się z zamówieniami. 
Nie dajcie się bałamucić agentom z innych podo- 
—- — bnych firm, gdyż będziecie żałowali- — —

Kto powoła się na potfyżsee 
ogłoszenie dostanie 10% opustu 1137

Zaproszenie
Z H 9Z 4D  S T O H R Z r e t U I R  SPOŻYW CZEGO U R Z f t l l l K l j l  

P łJ S T W O ż T C H  K O M IIIŚLN Y C H  I M IC Z K C IE L S T N R
w  B ę d z in ie

zawiadamia, że — —

Ogólne (Dolne Zebranie
6 f t t o n K ó w  S t o w a r i y s i e o i a

odbędzie się w niedzielę dn 20 bm , o godzinie 5 po po­
łudniu w pierwszym terminie, a w razie nie przybycia do­
statecznej ilości członków o godzinie 6 jako w drugim ter­
minie w sali posiedzeń Rwdjf Miejskiej (lokal biura 

M agistratu m. Będzina).

n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m

1) W ybór przewodniczącego ogólnego zebrania.
2)
3)
4)

5)
6) 
7)

8)

Odczytanie protokułu poprzedniego posiedzenia. 
Sprawozdanie z czynności Towarzystwa.
Przyjęcie statu tu  opracowanego na zasadzie usta­

wy o Spółdzielniach 
Podwyższenie udziałów członkowskich i wpisowego, 
W ybór władz Spółdzielni.
Zdeklarowanie przez walne zebranie przystąpienia 

do związku Polskich Stow arzyszeń Spożywczych. 
W olne wnioski

ZARZĄD.

Będzin, dnia 14 listopada 1921 r. 145*

Odmrożenie
M a ś ć  1 « 3

„ « A R O Z O L “
(z kogutkiem ) 

leczy goi ranki, i E&pobie 
ga odmrożeniu się  koń­
czyn. Żądać w aptekach 

i  składach apt.

M a t k i Sae. fo tylko 
pri;sypka 2043

„P U D E R  DZIDZI*
satjehm iiat oonwa- 
opiaałosO i sacaorwie- 
aieaio skóry a dlieci 

Żądać w aptekach, i akhdaeh pa- 
dra „Dzid*!* a kogutkiem.

Choroby żołądktf* 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, h§- 

morojdy
radykalnie lecią

I z f  i | c i r s l l i  gorzki* zioła
Dr. B aae ra  3494

a marką Kegat. Ipraedają apteki 
i aklady hurtowe

Sosnowiec skład ap. Jagiełłowicz

m u m  w itfffi

lliTi

drukarnia

Zdemobilizowany
żołnierz z dw uletnią p rak tyką  b iuro  
w ą poszukuje posady. Łaskaw e zgło 
lżenia do K urjera pod  .Z dem obllizo*

1 46* 'rany
U dzK hm

lekc ji-do  k las  niższych. W iadom ość 
u w łaściciela domu R acław icka (K alu- 
sińtka)_________________________ 1439,

i frtroligatorni*
SPÓŁKI W YDAW NICZEJ

k u r j e r  ZAGŁĘBIA
w SOSNOWCU

w ykonuje wszelkie robo ty  dru 
k ^karskie 1 Introligatorskie voJ 

cenach konkuren­
cyjnych.

Zakład ogrodniczy
w Mysłowicach (G. Śląsk) do sp rzeda­
n ia1 cały inw entarz, cieplarnia, d u to  
okien inapekiowych, dobry  zbyt p ro ­
duktów  bez konkurencji, solidny in te­
res. W iadom ość w redakcji. 4450

Znaleziono
tym czasow y dow ód osobiaty na imię 
K onstancja M arta Przybyła, jest do 
odebrania w Kurjerze Zagłębia. 1454

P r z y  b ł ą k a ł  ^
się pies maścl'.lisła|, żółtej, uszy szare 
sto lące ogon pusrysty , znajduje sic jw  
Pogoni przy ul. Cichej Nr. ż. 1457

Do s p r z e d a n ia  
parę korcy  tatarki i kożuch stróżów- 
ski. A leja Nr. 19 II p iętro  Sosnowiec.

1444

Jednorazowa loterja 
Górnośląska

I

n a  rzecz ofiar powstań, do nabycia 
wszędzie, Cena losu 150 mk. 5

» R u t y n o w a n a  
maszynistka atenograiistka poszukuje 
poaacy. Łaskaw e zgłoszenia do K urje­
ra  pod  A  B, I 3 8O

S u c h a r sk i
dyw an do sprzedanie. O glądać można 
do południa. R enardow ska N r 2 1413

For'epian 
tanio sprzedam. D ęblińska Nr. 11 stróż 
wskaże. 1446

Ó llltr n in r  usuwa w ciągu trzech dni mjdians
Ś w i r  H# n r  -*1*46 p-ra hebdy*.M m m l ls l ł f c a * ą j  uznana przez powagi lekarsk:e

Łatwo się wciera, ma priyjemnj zapach, nie plami bieliz­
ny i cięła, z łatwością się zmywa wodą. 768

Żądać w aptekach i skład, apteozn. Maść .P -ra  HEBDY* ie  
ćwierzbowoem na etykiecie. Słoik na 1-1-12 osćb. Tow. 
E. HEBDA i S-ka Warszawa, nl Elektoralna 1 8 . teł. 1-37.

Dla koni od świerzby i parcha,— „EKW0L-HEBDA*.

M arek 10 000
w ynagrodzenia otrzym a te n ,k to  w ska­
że , gdzie się znajduje row er męski 
w yścigow y, m iał obręcze u kół drew ­
niane, gumy czerw one w idełka p rzed­
niego koła zupełnie preste, p rzek ład ­
nia B. S. A , na  ostrej osi łańcuch  ca­
lowy, rama pochyła. Zgłoszenia do 
P ladek  w  Sosnowcu.___________ 1348

Skrzypce
Firm y Joseph  G unsrnerluefecit C rem o­
na c anno 1 7 1 4 . Sprzedam  za sumą 
200 000 mk. W iadom ość w C ukierni p. 
Palucha ulica  O rla W 32 1181

Zgubi no
książeczką z Pow . Kasy C horych na 
imię S tan sław S apota  1451

Mu  P O M N IK I G O T O W E
l i  r w e t e e  I S

N iezaw od n y  środ ete  p r z e c iw k o  ch ry p o e  
d u sxn od cf, k a sz lo m .

„GranulHi Russyanaa

(Granules sulphuris anrati benzoinati)

w y ro b u  ■„ t f l l i l f t l
to b o ra to r ju ie i  f a r m a o .  MIM ALOM M io d o w o  !■

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.
Sposób utycia dołączony do każdego pudełka. 1096

i
poleca Z akład kam ieniarski 

JA NA  ZAG ÓR SKIEG O
Sosnowiec, ul. A leja.

Tam się w ykonyw a grobow ca., 
_ _  figury z piaskow ca, m arm uru i 

granitu  oraz wszelkie roboty
kamieniarskie.

Panienka
ze znajom ością buchalterji poszukuje 
posady kasjerki lub ekepsdjentki. W ie 
domość w rdeakcji. 1435 _

D o  s p r z e d a n i a  
4 w Sosnow ca posesja w środku m iasta

z domem i ogrodem okolonym ulicami 
W iadom ość W arszawa Z ó raw ła  3 m. 7 
Pośred jctw o w ykluczone. H 36

IfcydM»C|V Stó&i. Wy de w. .Kot). Zegi,* Tłoc*nt* „Spoiki Wydaw, Kurs. Zagł,"

I


